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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIR suiesięczna 6 słp.— kwartalna 15 złp. 
KAIT Zwąrtajna rasom przesyłką poostową 5 utr. m. k. 
à Pr dpłoeta 
rzyjmuje się w Księgarni J zara zecaa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 
Pieniądze przosyłają się fra o poostą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyrariwszy na kopercie: „prenume- 
_„ racyjne pieniędze.“ 


AL. am przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
$ upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, © wezesne zgłaszanie się, abyś- 
My nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 
na kwartał I, to jest na opr Styczeń, Lu- 
ty i Marzec r. 1854 dla abonentów zamiej- 
scowych z przesyłką pocztową złr. 5 m. kK. 
Dla miejscowych zdr. 3. kr. 45 m. k. 
Kraków 30 grudnia. 
Odezwa czyli tak zwany Mesaż prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, który nam przyniosły 
dzienniki, potwierdziła w zupełności to cośmy 0 
wyborach na kongres w Waszyngtonie w przeszłym 
miesiącu powiedzieli. Jestto jeden przykład wię- 
cćj dowiedzionćj tylokrotnie prawdy, że niema 
prędszego sposobu do przerobienia demokratów 
na konserwatorów, jak władza. P. Lamartine, 
ów rzecznik bankietów rewolucyjnych, ów jak go 
dowcipnie słyszeliśmy nazwanym przez jednego 
z mężów stanu „ów podpalacz, który późnićj zo- 
stał pompierem* (incendiaire qui sest fait pom- 
pier), skoro tylko doszedł do władzy i objął 
tekę ministra spraw zagranicznych, wydał mani- | 
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fest tak zachowawczy, że wpośród burzy jaką | nictwa z którego 
rewolucya francuska z r. 1848 wywołała, Fran- | życzy sobie wcale 
cya ze względu na politykę zagraniczną, rzec | wewnątrz dodawać innych, któreby 
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Kraków 31 Grudnia — Sobota. 
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daleko w Zgromadzeniu Narodowem francuskiem 
kierowanem przez komissyą wykonawczą ze zna- 
nych pięciu republikanów złożoną, było zachcia- 
tek wojennych i zaborczych, aniżeli w Zgroma- 
dzeniu naprzykład św. Pawła w F'rankfurcie. 
A niczemu innemu przypisać tego niemożna, jak 
tylko temu, że główni sprawcy rewolucyi lutowćj 
stanąwszy u władzy, uledz musieli koniecznym 
zachowawczym jćj warunkom, i cały wpływ swój 
i siłę zwrócili na wewnątrz, to jest na stawie- 
nie czoła stronnictwu, które ich prześcignęło iza 
reakcyonaryuszów ogłosiło, Taka jest kolćj rzeczy. 


Słów tych kilka które nam się nasunęły, nie- 
stawiamy wcale jako porównanie z Ameryką, bo 
jak wiadomo, partya demokratyczna w Nowym 
Swiecie niejest wcale tém samém, co socyaliści 
francuscy. Porównanie więc tylko o tyle służyć 
może, 0 ile zastósować się daje do wszelkich osta- 
tecznych stronnictw jakiejkolwiek one będą barwy. 
Mesaż prezydenta Pierce, którego dla niestycha- 
nćj długości podać nie możemy, jest nierównie 
więcej zachowawczy, aniżeliby się tego spodzie- 
wać można było. P. Webster który jak wiado- 
mo, był konserwatorem w Ameryce, byłby bez- 
wątpienia objawił doktryny nierówaie burzliwsze 
aniżeli p. Pierce demokrata. Ale p. Pierce ja- 
keśmy to powiedzieli, widzi za sobą część stron- 
zie ir 
mu z Euro- 


można, że najmniejszą odgrywała rolę. Mniej py. przyjść mogły, gdyby naprzykład w mowie 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. | 


DWIE NIEBOSZCZKI 
Powieść. 


(Dokończenie). 

Już to przyznać się muszę do mojćj słabości podejzry- 
wania, To też i tą razą wracając późną nocą do domu, 
wysiadłem z bryczki koło karczmy i sam udałem się pie- 
chotą ku domowi przez gumno. Zbliżam się — pod szpi-- 
chlerzem za płotem stoją sanie parokonne a na nich parę 
wozów zboża —; to moje zboże pomyślałem, gdzie go 
wiozą o północy ?... Stanąłem i patrzą... Stróż nocny nie- 
sie wór od szpichlerza i ładuje na sanie. Przysuwem się 
cicho, a stanąwszy wprost stróża, zapytałem nagle: — 
Gdzież to wieziesz to zboże? 3 

— Do ojca pana wokomona, Wielmożny Panie — wy- 
jękoął stróż przelękniony, klęknąwszy przedemną. 

“° — Więc to kredzież drabie ?... 

— Ja niewiem Wielmożny Panie! pan Wokonom po- 
wiada, że to kupno... pęd RA j 

—'Kupno?... o północy tajemnie wywiezione... a gdzie 
pan ekonom ?... Í 

— Tam wój stoją w szpichlerzu-na górze i przez ten 
otwór do przewietrzania zboża zrucają mi worki. 

— A ty pilnujesz, żeby bto nieukradł ?... 

— Dyćl.. odrzekł, poskrobawszy się w głowę. ż 

— Dobry z ciebie wartnik. A gdze klucz od szpi- 
chlerza ? i wio? 

— Pan wokonom odniósł go Jejmości wieczór, tylko 
Otwór do przewietrzenia zostawili otwarty. k 

— Wyznaj prawdę |... mniejsza cię kara czeke. Co ci 
ekonom daje za tọ, że zboże wywozisz ? » 

— Tylko ówierć jedną — Wielmożny Panie! j 

— Wart byłeś więcéj — rzekłem — uśmiechając się 
gorzko. — A wiele tego było razy ? 

— Ot! ponoś zawsze jak się bawią we dworze. 

— Jak to? zawołałem przestraszony, to gię tam zno- 
wu bawią ? 

— 0j bawią! bawią! proszę Jegomości, a pańska praca 

idzie na wsze strony. 

— Widno, że żyłujesz mojćj pracy! rzekłem, sbliża- 


jąc się do szpichlerza. — -Odstaw od wietrznika drabinę, 
a pan ekonom albo kark skręci skacząc, albo niech tam 
siedzi do jutra. Zboże zawi”ź na dziedziniec, konie wy- 
przęż i piinujl— Poszedłem dalój. — Po stajniach pełno 
obcych koni, moje stoją uwiązane pod szepą, obzierają 
sę, znać głodne — drzwi wszędzie poroztwierane, kil- 
kaneście sani w podwórzu, obca służba kręci się tędy, 
owędy, albo zaziera przez okna do pokojów rzęsisto o- 
świeconych. Wchodzę na folwark chcąc komu skurę wy- 
gerbować za to, że stajnie, sieczkarnia, poroztwierane. 
Wchodzę — przebóg! Cóż ujrzałem ? łóżeczko mojój Wi- 
cusi stoi w czeladnój izbie, na nim siedzi rozespana dzie- 
cina i płacze — bo pies pomiędzy garkami bonuje, na 
przylepie garnki ucze i warczy na kota siedzącego na 
piecu. Uchwyciłem na ręce biedną dziecinę, utuliłem 
z płaczu — nadeszła też i stara kulawa do kur i gęsi 
kobieta. 

— Wszelki duch chwali Pana Boga? A Jegomość tu 
co robi? 

— Milcz babo... zawołałem w gniewie — i tyś tam 
stera potrzebna była, A moje dziecko samo opuszczone. 
A Pawełek gdzie? A 

— Panicz się pono uczy kozaka od instruktora tańcować. 

— Sisdź tu — uśpij dziecko — ani mi się rusz. Idę 
ku dworowi, słyszę śpiewy, hałas, muzykę i tańce. — 
Drzwi wchodowę z sieni do Sali zawalone służbą, a na- 
wet i babami zę wsi, które patrzyły do pokoju Zaci- 
snąwszy na uszy czapkę; stanąłem powiędzy innymi w pro- 
gu domu mego niepoznany. Jejmość moja przebrana po 
wiejsku, gdyż tego rodzaju zabawy najlepiój lubiła, w czep- 
cu z blaszkami, z czerwoną wstęgą u czepca i pod szyją, 
w gorsecie i spodnicy; koto niéj dawno o kilka mil mig- 
szkające sąsiady, sąsiadki również przebrane stoją na czele, 
śmieją $;ę i dają takt nogami tupając — a pan instruktor 
tnie prysiudy w kozaku — Pawluś wyścibił głowę z po- 
między ciżby i śmiejąc się patrzy na wzorowe skoki swe- 
go nauczyciela, — [ęek karczmarz, w tył jarmułkę posu- 
nąwszy, z podkasanemi pofami rznie na skrzypcach ko- 
zaka aż mu się broda i pejsy trzęsą; ogrodnik pomaga mu 
na flecie, a gumienny na basetli. — Żona moja czerwona 
gdyby piwonia, śmieje się w niebo głosy, śmieją się i 
wszyscy, mnie się serce Ściska, lecz nio nie mówię tylko 
patrzę. Kozak się kończy, walą brawo aż się okna trzęsą. 
W tém z drugiego pokoju wychodzi sławny bibosz z 0- 


Rok 1853. 


Przyjmają się 


OG.OSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
dn liter>ckie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rclciese itp. 
(| HADEWEEKIA tyczące cię sprzedaży, kupnz, dzierław itp. ` 
Es oplułą 

od vinasa. petytowego za jednorazowe umięssczenię po 8 gr. 

usaiąpre po $ grosze — s dopłstą 10 krajcarów ga kzżdą 

pablikacyą nz stępel rządcwy. 

Listy 

nicjrankowana nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 
BIEG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


swojćj postawił był zasądę interwencyi amery- 
kańskićj w sprawach Starego Świata. Odezwa 
też jego wielkie ma podobieństwo z mowami. któ- 
|remi monarchowie Izby otwierają. Wszystko 
w nićj jest powiedziane z powagą i wielkiem u- 
miarkowaniem: nieznajdujemy ogłoszenia żadnych 
zasad co do polityki zagranicznej. 0 kwestyi 
Wschodnićj niema wcale mowy. Dotknięta ona 
jest tylko przez kilka słów w sprawie Marcina 
Koszty, gdzie widać wszelkie usiłowania prezy- 
denta, aby po odzić godność wielkiego mocarstwa 
europejskiego, z draźliwością demokracyi amery- 
kańskićj. Wyprawy na wyspę Kuba potępia pre- 
zydent jako „nieapoważnioneć, i zapowiada, „że 
użyje energicznie wszelkich sposobów jakie są 
w jego możności, 'aby przeszkódzić wszelkim ru- 
jchom w tym kierunku“, Kwestya rybołostwa 
Anglii dotycząca, jest tąkże z wielką traktową- 
na oględnością. Z: Francyą dowiadujemy się, 
że zawarty ma być nowy traktat handlowy na 
obszerniejszćj niż dotąd , podstawie, “Nakoniec 
ekspedycya japońska według słów Mesażu nie- 
|ma mieć żadnego innego celu prócz stósunków 
į handlowych , a odpowiedź cesarza japońskiego 
i jest dotąd oczekiwaną. 

| Sprawy wewnętrzne jak łatwo się domyślić, 
ca nam ee e miejsce. Jeden fakt" który 
ac ptr żar lora oranie? 8 
a 'udame "SEA poddać "tre hania: 
| ków; jestto oszczędność z lat dwóch. Jeżeli za- 
| tem w Europie głównóm zadaniem mężów stanu 


| gromnym kielichem w jednój 
|  — Zdrowie szanownój 
| dłem i klęknąwszy przed 


a z butelką w drugićj ręce: 
gosposi! wrzasnął całym gar- 
I ł I moją żoną duszkiem kielich wy- 
| pija, oddaje go drugiemu, nalewa i tak koleją idzie — a 
Jejmość się wdzięczy, Śmieje i dyga maniernie — gdy tak 
| kolój obeszła, ja się zbliżam, odbieram kielich od osta- 
tniego szlachcica i proszę, by mi pozwolono spełnić tak- 
że zdrowie Jejmości Dobrodzijki, upita szlachta niepo- 
znaje mnie, ale „kielich z ochotą nalewa. Zbliżam się, 
klękam przed moją Jejmością, zdejmuje czapkę i na cały 
głos kryknę: „Zdrowie szanownój gosposi!“ 

„— Pan Jacenty! pan Jacenty!... Brawo! a to mi zuch, 
wiedział kiedy przyjechać, zakrzyczała szlachta. Tylko 
Jejmość zamiast coby jój miało zdrowia przybyć, pobla- 
dła. Nuż na mnie znowu krzyczeć, żem z nienacka za- 
jechał i tak niespodziewanie żonkę ucieszył, że aż za- 
słabła. Ale i ja omało niezasłabłem, gdym po smaka 
wina poznał, że wyciągnięto ostatki mego starego wina 
które zachowałem na wesele da Bóg doczekać Wicusi. - 

Za słabością Jejmości zabawa się skończyła, goście się 
rozjechali, Z hulanki, która miała trwać do świtu po- 
rozjeżdzano się około północy. Nuż ja naganiać mant ae 
w swoje karby, to garbaczem, to słowem. to przykładem. 
A z Jejmością obszedłem się najdelikatniój — niemó- 
wiwszy jój ani słowa, zamknąłem na klucz w pokoju i 
przez trzy dni trzymałem o chlebie i wodzie, którą to 
strawność posyłałem przez garderobiannę — przychodziła 
ona co chwilę z inną wieścią, co raz bardziój zatrważa- 
jącą ale nie mnie. 
|, Zo złą i nerozsądną kobietą wróciła się moja grubi= 
„Jańska natura i wtedy już niefolgowałem, a jakkolwiek 
, zdaje się to teraz rzecz niepraktykowana, żeby żonę trzy- 

mać o głodzie a raczój o chlebie i o wodzie za to, że się 
, bawić lubi, dopuściłem się jednak takićj próby, aby ją 
(poprawić. I tak, gdy przyszła garderobianna z wieścią 
"że Jejmość nie je: „To dobrze, nie musi mieć apetytu” 
„odpowiedziałem, to znowu, Jejmość nie pije; nie pi 
, mieć pragnienia, odrzekłem. Przybiegła znów z nowiną, 
, że Jejmość bardzo szlocha... Będzie jój lżój, jak się wy- 

płacze; aż nakoniec wpada, że Jejmość umióra— każa- 
łem robić trumnę, odrzekłem. Odtąd już nieprzychodziła 
garderobianna, aż trzeciego dnia wieczorem, że Jsjmość 
kazała mnie prosić do siebie, Poszedłem. Jejmość moja 
|w desabilu piękaym leżała ną sofie Odwrócona twarzą 


— w w 


jest zastósowanie wydatków skarbu publicznego 
do dochodów, to przeciwnie w Stanach Zjedno- 
czonych kongres będzie miał za zadanie, aby 
dochody umniejszyć i do wydatków zastósować. 
Jak dalece fenomen ten przemawia za pomyślno- 
ścią ogólną kraju dowodzić niepotrzeba. Ułatwi 
on bezwątpienia wszelkie dyskusye na polu ad- 
ministracyjnem i zdaje się, że jakkolwiek bądź 
większość członków kongresu, złożona jest ze 
stronnictwa demokratycznego , nie będzie miała tym 
razem okazyi wystąpienia przeciwko prezydento- 
wi, który nieporzucił wcale zasad, jak się do te- 
go pokilkakroć w odezwie swojćj przyznaje, ale 
opuścił namiętności i uprzedzenia stronnictwom 
wszelkim towarzyszące, a niedające się pogodzić 
z WyBiogati najwyższćj władzy. 


Kiorespóndencya Czasu. 


Błeriin 27 grudnie. 

+ W sam dzień Bożego Narodzenia o godzinie 12 w po- 
łudnie umarł tu po długo wahającój się chorobie jenerał 
Radowitz. Prusy poniosły w nim stretę jednego Z naj- 
źdułniejszych swych ludzi stand, świat katólicki jednego 
z najgorliwszych obrońców kościoła. Zaszczycany odda= 
wna osobistą przyjaźoią N. Pana, jeńerał Radowitz wpły- 
wał niekiedy stanowczo na bieg wewnętrzaćj i zewnętrz- 
nój pol tyki Prus. Do ostatnich chwil zgonu N. Pan od- 
wiedzał chorego i zasięgał jego rady. Nie zasiadał on 
w latach ostatnich w gabinecie, ale rada jego wpływała 
do: niego niewidumie i' nie zostawała nigdy bez uwzglę= 
dnienia. Jenerzł Radowitz przemawiał zawsze za udziel-- 
ną i niezawisłą polstyką Prus, w takich nawet okelicznc- 
ściach, gdy nacisk stosunków zewnętrznyc!: odradzał sta- 
dowcze działanie. Wiadómem jest stanowisko jego wga- 
binecie w czasie umiów ołomunieckich. Wystąpiwszy wów- 
czas % niego zabrał z sobą zaufanie i zapewnienie 050- 
bistćj przyjaźni swego monarchy, mając być wkrótce win- 
nym obowiązku powołanym do jego boku. W dawniej- 
szym rzeciwuiku swoim, dzisiejszym ministrze-prezyden- 
cie, AT, w prędkim czasie, po oddaleniu od Prus chwi- 
lowego niehezpieczeństwa, godnego obrońcą tych samych 
opnij i dążności, które w: interesie utrzymania udzielnćj 
polityki Prus był tak stanowczo popierał, Odtąd rada je- ; 
go stała się silną podporą polityki dzisiejszego gabinetu. j 
Stanowisko polityczne, które Prusy zajęły öd EA) po- 
czątku spora „w. sprawie wsehodniój, i które ani w Oto- 
muńcu, ani w Warszawie, ani późaićj w Berlinie "Żedne- 
mu nieuległo wpływowi, ma być głównie dziełem wspól- , 
nój rady tak p. Manteuf(la jak Ś. p. jenerała Radowitza. | 
Obecność togo ostatniego przy dworze nie była leż mile | 
PÓŁEK ZE D AEE DEN W a ŻA E przez gabinet petersburgski. Śmierć jenerała | 


odedrzwi, którędy wchodziłem. Uważałem, iż z pierwsze- 
go dnia porcye chleba nie były tykane, z drugiego co- 
kolwiek, a z trzeciego mało co zostało. Wszedłszy, za- 
pytałem, jakby jej smakował chléb jałowy. 

— Nie jadłam — odpowiedziała. 

-= Tómcói lepiój Mościa Pani boś poznała, co to jest 
głód, do którego siebie, mnię i dzieci prowadzisz swoją 
nierozsądną chęcią do zabaw. Zacząłem jéj tedy wysta- 
wiać smutne położenie nasze majątkowe. Płakała niedo- 

wierzając — wystawiałem, Że i tę ostatnią wieś sprzedać 
musimy i pójść na dzierżawę, pracować. — Odpowie- 
działa, że pracować nie chce, nis będzie i nie umie. Kia 
nie pracuje, jeść niepowinien, rzekłem w gniewie i chcia= 
łem wyjść i znowu ją zamknąć. Zawołała mnie i przy- 
rzelła poprawę. Kazałem zanieść Jejmości dobrego ro- 
sołu, zjadła. smacznie — przespała się i nazajutrz. wstała. 
Dni nastepnych krzątała się nawet około gospodarstwa. 
Victoria! zawołałem w duchu uradowany — rekolekcye 
pomogły. 

Za kilka tygodni musiałem znowu wyjechać — i znowu 
piespedziewanie wróciłem wieczorem. Zamiast gwaru ci- 
chość w domu zupełna— okna bez światła nawet w jéj 
pokoju. Victoria ! zawołałem powtórnie. Wchodzę, świe- 
cić każę. „Jmość odjechała — rzekła nieśmiało pokojowa. 
Ja na to nic. Wichodzę do jój pokoju, wszystkie manatki 
zabranio. i list na stole — w którym mnie zawiadamia, iż 
wyjeżdża do familii; a nazwawszy mnis tyranem, grozi 
separacyą, dodając, że kiedy nie miałem majątki takiego 
któryby jéj człe życie zapewnił żyć przyjemnie, mógłem 
ją zaraz po ślubie w pierwszym roku de umiarkowanego 
"życia przyzwyczaić: a nie teraz tyrania oduczać od niego. 
Ma słaszność, zawołałem| Pierwsze jój r rozsądne słowa 
trefiły gdyby ołowiem w moja serce. Ja zbłądziłem nie 
ona —rzekłem sam do siebie.  Rozmyślałem długo Co ro- 
bić. Jachać! przeprosić i wziąść biedę w dom, czy Cze- 
kać?... Publika na mnie będzie wielka, :że mnie żona od- 
jechała, którą morzyłem i zamykełem, dodadzą sługi któ- 
rym ae nie na rękę było, żem chciał rząd w dom za- 
rowadzić. 

Postsnowiłem jednak mężnie się trzymać i czekać co 
dalój będzie. Dowiedziałem się, że j ją własna familia przy-- 
jąć nie chciała, WYmAwiając zbytki i hulanki; udała się do 
mojój siostry, która JĄ zë mną zeswatała i zawsze jéj 0 


rądowniczką była. W parę tygodni przyjechała pani sio- 


sm = 


CZAS. 


Radowitza, uważana pod tym względem, nie jest więc w 
téj chwili i bez politycznego znaczenia. Nie jest bez zna- 
czenia i dla wewnętrznych stosunków, mianowicie dla 
spie kościoła. Jenerał Radowitz g AE był katoli- 
kiem. Bronił on kościoła wtenczas, gdy go, jak wFrank- 
farci `, pub 
stój odwag 
p ściom | 


? 


wem stanowiska swego i stosunku osobistego do monat- i 


chy miaskował wszelkie gwałtowniejsze sposoby i środki, 
które rząd pruski uważał za właściwe w znoszeniu sią 
swóm z katolickim kościołem, Droga pośrednicząca po- 
dawaną była prz z ś. p. zmarłego za najzbawienniejszą 
dla Prus. Droga ta odpowiadała zupełnie religijnemu u- 
sposobieniu monarc .y. Dotąd rząd praski stara się nią | 
postępować, i mimo przeciwnzch w sferach ministeryal- 
nych dążności, trzeba się spodziewać, że wola królewska 
wykonawećm praw kraji owych zejść z nićj nie dozwoli. 
Wszakże katolicy nie prędko znajdą takiego obr: ńcę | 
teresów swych przy samym boku osoby monarchy, jekie- | 
go mieli w $: p. zmałym jenersie. Jak zwykla ludzie | 
wyżsi, jenerał Redowiiz nię wielu miał przyjaciół. W cha- 
rakterze jego, było coś mistyczno-tajemniczego. To od- 
dalało od niego ludzi, nie umiejących Ib nie chcących 
go rozumieć. Ten sam rys, mający źródło swe nie tył 
ko w religijnćm duszy jego usposobieniu, lecz i w pew- 
ném: przyrodzonóm, 8 przez naukę i doświadczenie wamo- 
cnionem jasnowidzeniu rzeczy i stosunków togo świata, 
jedna? mu z drugićj strony tych wszystkich, którzy mi- 
mowolnie czuli w fyw tój wewnętrzaćj jego potęgi. Ja- 
koż najzimniejsi i najwyttwalsi w uczuciu i zdaniu ludzie 
nis mogli uniknąć jego wpływu, słuchając go mówiącego, 
lubo po wysłuch»niu n'e wshali się wymowy przekonania 
i nat linienia wydawać za kunszt scenicznego artysty. Są 
ludzie, nawet między katolikami, którzy zmarłego nazy- 
wali nowoczesnym Cagliostrem , podobno dla tego tylko, 
że w zmarłego cbliczu i słowie więcćj było surowej. 
prawdy, niżeli jój znieść może dzisiejsza fałszem podszyta 
cywilizacya, Pokój jego duszy! 

Trzeci dziś dzień, jak nie mamy Żadnych dzienników, 
które wczasie ś+iąt nigdzie nie wychodzą. Wiadomości 
więc żadnych. W drugie święto nawiedził ras mróz 15 sto- 
pni przy słonecznón wyiskrzonem niebie, w:eczorem było 
zaocznie łagodnićj i śnieg zaczął pidzć, dziś gruba mgła, 
jaka tu rzadzo widzieć, miasto powlokła, 

Wieczorna tolegraficzna depesza z- Londynu donosi, że 
Palmerston powrócił do ministerstwa. Stało się to, jeśli 
prawda, zapewne w skułku groźby z Paryża, wədie któ- 
pój flota mika aie o brać rozkaz do opuszczenia 
A konstaty nopoliteńskim,, jeżeli 


błascie. 
Paryż 24 grudnia, 
List ze Stambułu z d. 8 t. m. podej mi parą szcze- 
gółów które nie zostały ogłoszone w dziennikach. Oprócz 


lord wierzy nie! po. 


stra w poselstwie, abym ją przeprosił; roześmiałem się i 
przystałem na to wiedząc, że takie koncesye z naszej stro- 
ny bardzo się kobietom podobają, jednzk było pod wa- 
runkiem, że będzie spokcjnie siedziała i domem rządziła. 

Przywiozłem ją — ale. wyjąwszy kilka dni z początku już 
spokojnój chwili pomiędzy nami nie było; Jmość się wciąż 
nudziła, chorowała, albo zrzędziła na dzieci i sługi, de- 
maio i gadeć niechciała, a gdym się Z domu wydalił, za- 
raz rozpisywała listy z *żalami na moje grubijaństwo, któ- 
regom już jéj nie szczędził, albo też spras:ża kogo Z są- 
siadów i przed niemi na mnie lementowate. Gdy tak raz 
zaczęła skargi na mnie przed własnym bratem rozwodzić 
i szlochać, litość go zdjęła; widząc przytem że jakiś rań- 
tuch sistkami obszywała , rzekł jéj: Niepłacz Kasiu! już 
ja sią: raz jeszcze z Jegomością panem S2**grem rozmó- 
wię i o iego grubijsństwach nie na żart napomknę ; ale na 
cóż to tak pilnie robisz około tego reńtucha kiedy ci łzy 
robić nie dadzą? 

— Na kulig braciszku. Proszonam w S4siedztwo , tylko 
mój mąż za procesami odjedzie, a iu siebie trzebaby e 
czemś pomyśleć | 

— Niepoprawiona! zawołał w gniewie brat j mimo opo- 
ru kazał jój rzeczy spakować zabrał j3 do siebie do mnie 
napisawszy co i jak się stało. Wtedy podaliśmy 6 sepa- 
racyę — ala w lat kilka sam pan Bóg 048 separował, gdyż 
siedząc na rezydencyi u brata hulsć nie morla ze złości 
z nudów ś dawnych niewywczasów, A Może też z przypu- 
szczenis bożego umarłe, Takie to były dwie moje nie- 
boszezki. Niech z Bogiem odpoczywają in eternum A- 
men ; rzekł staruszek i skcńczył. Yśmy się roześmiali, 
a ja rzekłem: tak bywało, jest i będzie _ napiwszy się 
herbatki, popaliwszy fajeczki i pogawędziwszy trochę... 


chodźmy spać. Slańje cwi 
BIBLIOTEKA STAROŻYTNYCH PISARZY 
podług Wojcickiego. Tomów 6; 


(Dokończenie). 
Po tój arcy-ciekawój kronico. następuje „Panowanie 
króla Jmei Stefana Batorego, 1575 T.“ Z rękopismów bi- 
blioteki Załuskich. Króciachny urywek 0 wojnie z Gdsń- 


| skiem, zajmuje niespełna 40 stronnio. — Dalój idzie wy- 
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kozaków i legii czerkieskićj, Sułtan rozkazał formacyą 
chrześciańskiego legionu zagranicznego. Legion ten, cho- 
ciaż będzie służył piesze, będzie ubrany jak kozacy, z róś 
żnicą że u spodni będzie mia wypustki żółte a u kołpa- 
| ków sukno zielone. Legion czerkieski ma wypustki u spo- 


cznie poniewierano, pe; potrzeba było osobi | dni i sukno u -kołpaków zielone. Legion czerkieski liczy 
aby wysią ić w jego obronie przeciwko ne= | już 1800 ludzi, Czerkiesi posłani na flotylii Osmana Pa- 
wocześnój cywWilizacyi. Jenerał Radowiiz wpły= | szy, pobitój pod Sinopą , nie należeli do legionu. Około 


'Nowego Roku, Sadyk tey wyruszy z pierwszą sotnią ko- 
zaków nad Dunaj, gdzie się skompletuje z okolicznych 
kozaków, Wiadom ści z Serbii sz dia Turcyi pomyślne, 
e sprawie kovsula Muchina, książę Aleksander zrobił 

co mógł. Jeżel: teraz p. Muchia przybywa co noc z Sem- 
lina do Belgradu, pod protekcyą jednego konsula, to ksią- 
żę Aleksander przeszkodzić temu nie może. J əst to rzecz 
Turcyi i ambasadora tureckiego w W:edniu. Li.ty stam- 
bulskie nic nie mówią o Persyi. Zdaje się jednak, że Szach 
| Perski ujęty przez niesłychane obietnice Rosyi, jeżeli już 
(nie zerwał z Turcyą, to jest bliski zerwania. Times wy- 
stawia pokłócenie Persyi z Turcyą za arcydzieło dypló- 
macyi rosyjskićj. Anglia ma organizować nową flotę i po- 


| ag ją do goifu perskiego , dla nauczenia rozumu nierozwa- 
źżnego Szacha. Listy Stambulskie mówią tylko o powodze- 
niach broni tureckićj na lądzie i o niezłomnćj woli Suľ- 
tana prowadzenia wejny do upadłego. Pod Kalefatem miało 
zginąć trzech jenerałów rosyjskich (7) i Turcy mieli im 
zabrać kilka dział: 

Depesze telegraficzne które odebraliś d. 13 
Zdaje się, że floty sprzymierzone o RANA Czanske 
Journal de Francfort twierdząc, ża floty mają rozkaz nie 
pozwałania aby flota rosyjska debarkówsła wojsko na brzegi 
tureckie, sądzi, że floty sprzeciwiać się tasże będą de- 
barkowaniu wojsk tureckich na brzegi rosyjskie, miano- 
wicie ua brzegi Czerkasyi. Constitutionnel przywięzuje 
wagę do ariykułu frankfurtskiego dziennika, Głoszona 
sprzeczka która miała za ść między admirefom Dundas a 
„enerałem Baragay d'Hilliers nie potwierdziła się i zdaje 
sią być fałszywą. Paryzsi korespondent Timesa podeje roz= 
mowę jedąego Anglika z Napoleonem Ill. Ostatni mieś 0- 
świadczyć, iż floty sprzymierzone zaajdują się już za- 
pewnie na morzu Czarnóm i że gdyby weszły na nie 
wcześnćj, jużby może Rosya opuściła Mofdo-Wo:0sz- 
czyzną. (?) Rzeczony ko-espondent zapewnia, że jeżeli 
Francya żalia się na ociążałość (inertie) ang: ełską i je- 
żeli były rożnice zdań i celów między gabiaćtem aa- 
gielskia a francuzkim, to dzisiaj różnie» ta już. ustały. 
Trudno temu uwierzyć, skoro się widzi u rządowego steru 
Asgii ludzi z r. 1814 i 1828. Cokolwiekbądź, wejście 
flot na morze o jeżelt już nasłąpiło , b o ku 


gty 'przoszkudzać S Turcyi w przosyłaniu ep do Gem 
orgii, Zresztą stawione przeciw sobie floty sprzymierzone 
i ita rosyjska są wystawione na wojenne spotkanie, które 
byle jaki strzał może sprowadzić. Mówią, że rząd fran- 
cüzäi doniesie w Monitorze o wejściu flot na morze Czarne 


jęte z p PIETET REE SPREE PUITA CENE BEEE EEEE SAAE RE | OAZA po Adamie Naruszewiczu, na 15 stron- 
nicach: „Spisane kroniki o ziemi Wełoskiój, także i o he- 
spodarach jéj, odr. 1352, w roku 1566, w Jassiech.* — 
„Rozmowy umarłych Polaków, w których różne, ile se- 
kretniejsze, za ich żywota dz'eje i cirkumstancye są ze- 
brane.* Są to rozmowy Jina PIE z Jeremiaszem księciem 
Wiśniowieckim; Wydżgi z kardynałem Radziejov skim. — 
„Potwierdzenie przez Zygmunta Augusta wszystkim oby- 
watelom i mieszkańcom miasta Witebska praw i przywile- 
jów, od pierwszych królów i wielkich książąt im nadanych.“ 
1547 r. dnia 21 lutego w Wilnie, po rustu. — „Przywilej 
Unii W. Ks. Litewskiego z korona, d. £ lipca 1569 roku. 
Unia Korony z Litwą, 4 lipca 1569. — „ Korpus wojska 
na woiną Tarecką, za króla Jmei M chała. — Bibliografia. 
Wiadomość o rękopiśmie z XVI wieku, znalezionym na 
kościele niegdyś jezuickim, a teraz benedyktyńskim, w Put- 
tasku, udzielona przez ks. A. Załęskiego. Rękopism ten 
zawiera w sobie dyslogi polskie i łacińskie, tudzież inne 
dramatyczne utwory. — Nowo dodany: 
tragi-comedia na dni mięsopustne' 1622 r. 2 
Przegląd powyższy rzeczy znajdujących się w „Biblio- 
tece starożytnój pisarzy polskich najlepszą jest skazów- 
ką jój użyteczności. Widzimy że znacznie pomnożyła ona 
liczbę materyałów do historyi i literatury krajowój. Jażeli 
nie wszystkie są jedncstajnój wartości, to przynajmnićj. 
jako pomnik języka zasługują na uwagę. Wolel byśmy 
wprawdzie, zamiast nowo wydanego Żywota Józefa przez 
Reja, który zajmuje sto kiikadziesiąt stronnic , i oprócz 
rzedkości, żadnych innych zalet nieposiada, -równie fax 
zamiast kilku innysh w podobnymże rodzeja poezyj, wi- 
dzieć pisma treści historycznój, wszelako i te przydać się 
mogą. Najwiącói znajduje się tu materyałów do dzisjów 
wojen Szwedzsich i Tareckich, tudzież do poznania życia 
domowego i gospodarności przodków naszych. Życzyć ne- 
leży żeby pan Wójcicki nie ustawa? w tém przedsiewzię- 
ciu. Obfitość jest wielka pism nieznanych lub mało zna- 
nych dzisiaj, w których maluje się ruch umysłowy, jaki 
zwłaszcza w XVI wieku u nas panował. Wiersze, ac; 
mierne, lub nawet liche, pod względem poezyi, bardzo 
ważne są pod względem historycznym ; tą formą bowiem 
przyoblekano naówczas opisy domowych czynów i wypad= 
ków, Niezmierna ilość broszur ż cżasów Zygmuntowskich 


„ Mięsopust albo 


świadczy 0 mo od nów 
se ie cno podniesionóm w tedy umysłowem bys 
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i spółcześnie p. przych się Porty: do negocyacyj i 
wysłania SETRA sika iu Bu, Czyniąc podobnie, „rząd 
ma mieć zamiar utrzymania kursu giełdy. W Paryżu giełda 
wpływa przeważnie na wszystko. Z początkiem miesiąca, ! 
wszystkie fignry polityczne zrobiły operacye na podwyżkę. ' 
Klęska siqopska i wystąpienie z ministeryum lorda Pal- | 
merstona pomieszały im szyki; giełda spadła. To też te- ` 
raz chociaż wierzą że regocyacye do niczego nie dopro- | 
Wądzą i że wojna jest niechybna, starają się wszelkiemi | 
Sposobami utrzymać kurs giełdy, aby likwidacya ich in- | 
teresów odbyła się bez wielkićj straty. W tym celu Emil | 
de Girardia obcina systematycznie komunikowane mu listy | 
i pr.wi ciągla o pokoju. 

Wejście flot sprzymierzonych na morze Czarne ma nie 
pociągnąć za sobą jak nateraz, wyjazdu ambasadorów 
rosyjskich z Paryża i Londynu. Cała rzecz ma się ogra- 
niczyć na daniu tłumaczenia w duchu dziennika fcankfurt- 
skiego. Dalszy obrot rzeczy zależy od kryzy ministeryal- 
nój angielskićj, którój rezultat trudny jest do przewidze- 
nia, przy zachodach partyi Koburgskićj. Kluby polityczne 
londyńskie są w nadzwyczajnym ruchu. Jest to rzecz zwy- 
kła w Angli, bo tam każdy człowiek rządowy ma swych 
klientów, którym przychodząc do władzy urzęda rozdaje. | 

Mówiąc o Anglii muszę dodać, iż Francuzi skarżą się | 
iż w Paryżu znajduje sę obecnie wiele kieszonkowych ' 
ziodziei angielskich, pick- pockets, sławnych ze zrę- ' 
czności, a korzystających z obecnój mody francuzkićj, | 
która nie umieszcza kieszeni pod połą surdatów jak to 
czyni jednostejna zawsze a utylitarna moda angielska.. To | 
mi przypomina zabawną rozmowę jsk4 miałem raz w Am- | 
sterdamie z jednym francuzkim przedsiębiorcą oświetlania | 
miast gazem. Gdym mu wystawiał że Amsterdam, kładąc | 
się spać o 10tćj wieczorem i trzymając drzwi prawie 0- | 
tworem, ne potrzebuje jaskrawego oświetlania ulic, on 
mi odrzekł: „oh! to nie racya; przyślę ja Amsterdam- | 
czykom kilku naszych dobrych złodziei a oni ich rozumu | 
i potrzeby lepszego oświetlenia ulic nauczą.“ | 

Mówią że sprawa dotycząca ogłoszenia noty dyploma- | 
tycznój w Dóbatach, została uśpioną. P. Bert'n miał się | 
ofiarować dowieść, że rzeczoną notę zakomunikował ma 
jego: korespondent. wiedeński. ł 

Godzina Sta. Według ostatnich nowiu, Reszyd pasza | 
po klęsce synopskićj, zażądał od ambasadorów wprowa- | 
dzenia flot na morze Czarne. Ambasadorowie zarefero- | 
wali do swych dworów. Otóż zapewniają mnie, że dnia 
13g0 Francya i Anglia przesłały rozkaz wprowadzenia 
flot, kióry to rozkaz ambasadorowie mieli odebrać w Stam= 
bule dnia 20. Do rozkazu było dodane. po'ecenie skło- 
nien'a Porty do wysłania pełnomocnika na kongres, Do- | 
pióro około 27g0 dowiemy się co zrobili ambasadorowie, ' 
i czy posłali floty na morze Czarne. i 


Paryż 25 grudnia. ; 

Rząd francuzki gniewa sią na marszałka de Castellane, 
że zrobił awanturę w Lyonie, z powodu obawy wybu- 
chnięcia spisku. Pod dzisiejszym systemem gniew rządo- 
wy bardzo się pojmuje. Dziś wszystko dziać się powin- 
no w sekrecie, z przyczyny, że brak wolności druka daja 
wyobraźni publicznój pole do nejnierozsądniejszych do- 
mysłów. Zdaje się jednak, że obawa powstania w Lyonia 
była usprawiedliwioną. Republikanie londyńscy korzystając 
z drogości chleba; uszczupienia roboty, sąsiedztwa 
Szwajcaryi i niechęci Lyończyków do armii, chcieli spró- 
bować i dali hasło do działania. P. Bayer, dawny repre- 
zentant, skompromitowany w zamachu paryskim d. 13go 
czerwca 1849 r. udał się ze Szwejcaryi do Lyonu dla 
wzięcia uczestnictwa w. ruchu. Dawny malarz a zagorza- 
ły republikanin, p. Bayer, przybył pierwszy r. 1848 do 
Strasburga w czapce fryg'jskiéj, czóm wszystkich mocno 
przestraszył. Jego brat adwokat, równie zagorzały repu- 
blkenin, został wygnany do Algieryi. P. Bayer dostał 
się do sresztu z wielu innymi; powstanie w Lyonie się 
nieudało. Republikanie. paryscy sarkają na swych kolegów 
londyńskich że dali do niego hasło, ale twierdzą, że 
prądzój czy późnié powstanie stanie się podobnóm. Kie- 
dy się im zeprzecza, oni odpowiadają: „republikanie nie 
byli nigdy silniejszymi jak dzisiaj, jost ieh przeszło 500 
tysięcy i wszyscy śą w zgodzie. Roku 1849 ebałamucił 
ich arcybiskup paryski swą polityką i propagandą; oba- 
łamuciło ich głosowanie powszechne i imperyalizm, bra- 
ny zawsze we Francyi za gatunek rzeczypospolitój; dziś 
wszystkie ułudy zniknęły. Republikenie mają fanatyzm, 
którego inne partye niemsją; każdego dnia można zua- 
leść 50 republikanów, którzy odważą się na szaleństwo i 
śmierć. Republikanie fanatyczni nie są ani w Kajenie, sni 
w Algieryi, lecz we Francyi; wygnani nałeżą do pzędu 
gadułów republikańskich których sią nie żałuje”. Gdy im 
się mówi © zrmii, dodajs: „armia jest nievkontenłowaną; 
niedawno oficerowie w Lyonie zmusili do opuszezenia 
pułku jednego oficera rodem z Korsyki, zorzucejąc mu 
szpiegostwo. Minister wojny nic im za to zrobić nieśmiał, 
lękając się obrażenia kerpasu oficerów. Wyżsi oficerowie 
są rojalistami. Radziby oni, w rezie danys*, dokonać re- 
stauracyi hr. Chambord lub: hrabiego P. a, ale repebli- 
kanie tego im niedozwole. Frarcyą musi przejść przez 
dyktaturę: Ludwika Blańc* (x Republikunie twierdzą da- 
lój, że drógość zboża ułatwi ich dzieło; że po departa- 
mentach zgłodniałe bandy napastują już dwory; Że kry- 
zys finansowa jest nieuniknioną; że ogłoszone bilanse 
bauku są fałszowane itd, itd. Kto zna Francyg, wie że 


! spodziewani w. Paryżu. 
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takie były zawsze gadsnia republikanów; lecz że rzeczy- 
wistość zawsze ich myliła. Jsk na dzisiaj, jeden tylko 
wypadek alarmujący zdarzył się z powodu drogości zbo- 
ża i to w Paryżu. Onegdaj żołnierz strzeżący megazynu 
zhożowego, został ranny z pistoletu. 

Wiecie już o innćj awanturze, tj. © pojedynkach syna 
. Soulé, młodzieńca, 20-letniego f Kujęcióm "Alby, raki 
basadora Soulé z margr. Turgot, z powodu zażartowania 
z ubioru dworskiego pani Soulé, Repablikanie przywią- 
zują znaczenie do tego zdarzenia, twierdząc, że w dzi- 
siejszym systemie tylko mała zdarzenia mogą się stać 
wielkiemi.— l/łllustration żąrtując z dworskich pła- 
szczów, donosi,. że Cesarz chiński przepisał dła swych 
dworeków ubiory i Że sam ma ukazywać się ludo si z ję- 
zykiem (sekretarzem), 2 ramionami: (strażą), 2 nogami 
Głużącemi) i « kościemi do gruchotenia (niewolnikami). 
Mówią, że Napoleon Ill. ma zraalizować długie Gczeki- 
wania i dać tytuły niektórym gygnitarzom. PP. de Morny 
i de Persigny mają dostać tytuł Prince; pp. Fould, Drouin 
de Lhuys, Baroche tytuł Due; inni dostaną tytuł hra- 
biów, margrabiów, baronów jtd, Nim to nastąpi i jeżeli 
to nas'api, Cesarz ograniczył się na daniu wielkiego krzy- 
ża Legii honorowćj marszałkowi de St. Arnaud i miano- 
waniu prezesów i wice-prezesów Senatu i Ciała prawo- 
dawczego-na rok przyszły. P. Larochefoucauld Doudeauville 
oznajmił w la Patrie, że nia myśli przyjąć godności 
senatorskićj. 

Dekret cesarski zaprowadził zmiany w systemie banku 
kredytu nieruchomego. Zmiany te są uweżane za szkodli- 
we dla banku, dlatego że: są połączone z groźbą, iż 


| w razie niepowodzenia, rząd zędekretuje inne banki grun- 


tows. D. 29 t. m. odbędzie się wa ne posiedzenie akcyo- 
naryuszów rzeczonego banku, Giełóziści powtarzają, że 
aby zwyciężył trudności, bank gruntowy potrzebuje sprytu 


| Miresa lub Pereyry. Zdaje się, że Polacy sprzedali wię- 


kszą połowę akcyj które posiadali. 

Mówią znowu o modyfikacyj w ministeryum. P. dePer- 
sigay ma zastąpić p. Fonld. Pogłoska ta juź sto razy po 
Paryżu krążyła. Mówią także, że p. Fould poróżnił się 
sp. Drouin de Lhuys z powoda Monitora, któremu nie- 
pozwolił drukować bez swéj wiedzy not, przysyłanych 
przez ministeryum spraw zegranicznych. 

Souvenirs contemporains d'histoire et de littera- 
ture pana Villemain, są bardzo czytane. Jest to piękna 
i intere'ująca praca. Między innemi opisuje ona sekret 
wyprawy r. 1812 na Rosyą. 

Księżna Matylda rozpoczęła porę zimową koncertem. 
W braku dobrych oper Par bagi się koncertami. Kon- 
certa. w sali Harca są. licznie: uczęszczane, Kilku artystów 
instrumentalnych, między któremi Liszt i Thalberg, są 

Mają także przyjechać panie Son— 
tag i Stolz, Mimo słabego głosu, panie te zrobią pie- 
niądze, bo. w Paryżu. głos czysty i przyjemny, choćby 
niewielki, jest. zawsze drogo płacony, W dawnym Rəy- 
mie, jak Świadczy Martial, źródłem bogactwa był flet, 
dziś, tak w Rzymie jak Paryżu jest nim głos ludzki. Dla 
pokazania edyiorom piękności piosnek Chopina, które 0- 
głosi wkrótce p. Fontana, pani Viardot śpiewać je bę- 
dzie w napół prywataóm zebraniu. P. Albert Grzymała 
ukończył już życie Chopina. Między szczegółami życia 
tego znamienitego polskiego artysty, znajduje się wzmian- 
ka o odpowiedzi, która świadczy © dowcipie i rozumie 
Chopina, Gdy przed r. 1830 Chopin bawił w Berlinie, o0- 
cierał się codziennie © Niemców gniewających się, że 
Warszawa stawiała pómnik Kopernikowi i twierdzących, 
żo, nasz astronom rodząc się w Toruniu, powinien być 
uważany za Prusaka. Na to Chopin odrzekł z wrodzo- 
nym sobie dowcipem: „Według waszego rozumowanie, 
Jezus Chrystus rodzące sie w Judei, powinien być uwa- 
żany za Turka“. Odpowiedź ta zrobiona przez szesnasto- 
letniego młodzieńca, zbiła z tonu: ciężko uczonych Bor- 
linczyków, 

Mówią znowu 0 pliskości koronacyi. 

P. Lehon n dawnego: ambasadora. belgijskiego, był 
podany przez ~ deMorny na. członka Jockey-C'lub., lecz 
niezostał przyjęty. P. Lehon po Zgim grudnia sprawował 
obowiązki sekretarza, pana de Morny, a potóm był przez 
niego mianowany audytorem Rady stanu. P. Lehon na 
własne żądanie, przewodniczył wyprowadzeniu. jenerałów 
wygnanych z Ham. do Belgii. 


Braila i4 grudnia. 


Związek z.prawym brzegiem Dunaju zupełnie przerwa- 
ny, i gdyby ostatni statek parowy Lloyda nie był otrzy- 
mał wyjątkowego. pozwolenia przybicia do brzegu tare- 
ckiega pod Tulczę dla zabrania z sobą podróżnych, był- 
by: zapewne na: dlugo pozostać musisł w Dobrudży: owem 
bagnistem pobereżu Bułgarskiem przy ujściu Dunaju do 
morza, rzeczywiście na ostatniój kończynie europejskiego 
świata. Długo by to było opowiadać wszystkie moje zda- 
rzenia podróżne, nadmienić tu tylko muszę, iż w Dobru- 
dży ani między Turkami ani między osiedlonymi tam Ta- 
tarami nie ostygł ani na jotę zapał, pomimo wszystkich 
trudów wojennych. Najmocniój mię zaś zadziwiło, a cze- 
mu nię, śmiałem dawniój dawać wiary, iż pod Tulczą za- 
stałem jakie 400 Lipowianów walczących w. szeregach 
tureckich przeciw Rosyi. (Jestto sekta kościoła wscho- 
dniego, która prześladowana w Rosyi z powodu swojego 


3 
odszczepieństwa, wyniosła się oddawna do Bułgaryi, a po 
części utrzymuje się i w Wołoszczyznie). Dowiedziałem 


się przytem, iż głębićj w kraju we właściwój Bułgaryj, 
wielu chrześciań bułgarskich stanęło z bronią w ręku po 
stronie Turków. Wprawdzie nie widziałem ich, a w Do- 
brudży mało stoi wojska tureckiego. W Izakczy obo?uje 
podobno 7,000 ludzi, załoga Tulczy wynosić ma 2,500, 
a w Maczynie nie ma więcćj nad 2000 Turków w wię- 
kszój części jazdy. Mała ta liczba nie byłaby w stanie 
oprzeć się skutecznie Rosyanom, gdyby przyszł» d. sta- 
nowczego ataku na prawe brzegi Dunaju, ale Turcy wszy- 
stką swoją nadzieję pokładają na Sylistryi, a osobli» ie na 
Warnie, któréj fortyfikacye mają być wzorowe. N gdy 
Jeszcze Turcy nie postępowali sob:e tak po ludzku zchrze- 
ścianami jak w teraźniejszćj wojnie, za najmniejszy gwałt 
wyrządzony mieszkańcom czeka żołnierza okropne bicie; 
rekwizycye tylko wojskowe są prawdziwem utrapieniem 
i każdemu gospodarzowi czy on Tarek czy chrześcienia 
zabierają dziesiątą część siana, jęczmienia i owsa i płacą 
połowę, a na drugą połowę wydają bony. 

Kiedym przybył do Braił;, pułk wołoski, który dawnićj 
stał załogą w Bukareszcie nadciągnął właśnie. Jenerał 
Engelhardt odbył jego przegląd, po którego skończeniu 
miał przemowę wojenną do żołnierzy, oddawał im po- 
chwały, osobliwie artyleryi wołoskićj za jój ewolucye z8 
działami, i rozdano potem w imieniu księcia Gorczakowa 
po rublu srebrnym na żołnierza, a po 2 na podoficera. 
Ale oficerowie nie byli już krajowcy, lecz w większćj 
części Rosyanie. 

W Braile i Galaczu stoi teraz nie więcój nad 10 000 
Rosyan, a jednak w samój Braile 18 już lazarętów urzą- 
dzono, z których wprawdzie dotąd 2 tylko napełnione 
chorymi, reszta pozakładana po domach prywatnych, cze- 
ka jak się zdaje innych wypadków, A za prawdę przy= 
gotowania tatie‘ nis wróżą pokoju! Z wojennych szalup 
rosyjskich stoją tylko cztery o 8 działach pod Braiłą, a 
dwie isna popłynęły w górę ku Maczynowi, nie wiado- 
mo w jakim celu *), Z czterech bowiem odnóg, na któ- 
re się Dunaj dzieli powyżćj Braiły można było wybrać 
inną, nie koniecznie tę, która pod Maczya prowadzi. R - 
syjski Żnłnierz zdaje się być ni*co w obawia, kozacy tyl- 
ko Kupkami puszczają się za Dunaj niekiedy, napadają 
na posterunki tureckie, plądrują jeśli mogą, a czasem i 
głową nadsładają śmiałości. Domyślają się, że tędy Ro- 
syanie przeprawić się zechcą przez Dunaj; bawi tu wła- 
śnie ktoś, co dokładnie zaa Buguryę i utrzymują pow- 
szechnie, że on na przewodnika naznaczony. 


| a a 
Wiedeń 27 grudnia. W ostatnich czterech dniach 
reprezentanci Austryi, Francyi, Aoglii i Prus odbyli 


kilta narad w kwestyi wschodniej. Z tego po- 


przypuszczają, iż Porta 


aha Utrzymują że Porta Gar a cje? 


drzuciła opu- 


zycyę zawieszenia broni, lecz okazała się gotowa da 
madesłania na konferencye pełnomocnika swego. Zs- 


sadą tych konferencyj według umowy czterech mn 


carstw, mają być następujące cztery punkta; 1) U- 


trzymanie terytoryalnych granic i niepodległości pań= 


stwa tureckiego, 2) koncessye ołomunieckie i gmo- 


dyfikowana nota wiedeńska stanowią podstawe na- 
wego traktata, wszystkie dawniejsze traktaty ros ju 
moda egz w 4 mocy, 4) po zawarciu 
pokoju Księstwa Naddunajskie 
wojska kk jakie. J Opuszczone bądą przez 
— N. Paa celem wynagrodzenia dłagićj i wiernój 
służby wojskowych niższego stopnia jako Akik. 
i podoficerów €. k. armii » Bakazał rozporządzić co 
następuje pod względem użycia wysłażonych woj= 
skowych tych stopsi w słażbie cywilnćj., Przezna- 
czone są im wyłącenie posady sług i weżnych przy 
wszystkich urzędach i biórach krajowych rzą Naa 
i podobnych reądowych zakład:ch skoro takowe zu- 
pełnie lub w części kosztem skarbu są utrzymywane; 
powtóre posady sług i pomocników i całćj niższćj 
służby wykonawczćj przy kolejach rządowych za— 
kładach pocztowych i telegraficznych , przy urzędach 
górniczych, leśnych i salinarnych, przy fabrykach 
skarbowych i t. d. jeżeli do sprawowama téj służby 
nie potrzeba ionych wiadomości prócz czytania r» 
sania i rachowania, tudzież praktycznćj wprost 
właściwych czynności, a którą da się nabyć z la~ 
twością. Wojskowi uwolnieni być mają od przepisa- 
nego dla reszty służby cywiloćj praktykoewama, a 
gdyby się bez takowego obejść nie mogło, czas tój 
praktyki ma być jak najkrótszy: -Aby wojskowym 
dać sposobność nabycia téj „reg tyki jeszcze w cza- 
sie czynnćj słożby wojskowój, może im być udze- 
losy urlop G6-miesięrzny 5 pozostawieniem płacy im 
przypadającćj. Komisya, pod nadzorem naczelnćj ko~ 
mendy woejskowćj w Wiedniu istnieć mająca utrzy 
mywać będzie spisy tak wakujących posad powvż. 
szych jako i kandydatów o nie się ubiegających. Or- 
gaca gminne obowiązane są również uwrględniać. 
wojskowych i personale słażby polowćj leśnćj, straż 
uliczna, targowa, straż bezpieczeństwą wybierao: 
być ma osobliwie z wysłużonych podcficerów. Setel 
takowe posady przyjdą do obsadzenia, iy w 


się zgłaszać do naczelnika krają celem, © yMienienia 


*) Donieśliśmy jaż, iż usiłowano tam się przeprawić, ale Ba. 
daremnie. (P. B.). 


„4 


CZAS. 


gbie indywiduum do. wakującćj posady sposobnego. koło w ruchu będące, które zaparłszy się o nią, stanęło. To 
Bzczególny wzgląd znaczniejszych zakładów pry- dopiero zwróciło uwagę młynarza i parobków jego, którzy nie- 
watnych na wysłużonych wojskcwych poczytsny im ` mogąc koła na nowo poruszyć, szukali w wodzie kijem i na 
będzie za zasługę. Przy udzielaniu perzesiębiorcom jakiś przedmiot utknęli. . Musiano więc dla usunięcia goi dźwi- 
itowarzystwom kons:nsów pa przyszłość, warunek | gnąć ciężkie koło młyńskie, i jakież było zadziwienie młyna- 


ten umicszczoay będzie w stetutach obowięzujęcych. 
Księstwa Naddunajskie. 


Srbske Novine pismo urzędowe w Belgradzie, 
które w ostatnich czasach starało się unikać wszy- 
stkiego, coby. stanowisko rządu na tę lub ową stronę 
w sprawie wschedcićj wyjaśnić było zdolne, w 
17 grudnia oznajmiła, iż między rządem serbszim a 
W. Porią najlepsza panuje przyjaźń, a tym sposobem 
zaprzeczyło owym wszystkim pogłoskom o bliskićm 
zajęciu Serbii wojskami tureckicmi, Natomiast w kra- 
ju panują dwie opinie. Lud prosty sposobiony od da- 
wna [rzez księży, wygląda zbizienia cd Ros:yi, 
stronrictwo reformy zachować pragnie 1eutralność i 
wzrost wpływu za”bodniego, pod którymby się wyo- 
brażenia fra: cuskie rozwijać mogły. Książę prze- 
chyla Się na strouę Turcyi, którćj zawdzięcza swo- 
JĄ godność, a zwłaszcza od zjawienia się OQbreco- 
wicza w obozie rossyjskim w Bukareszcie, lęka się 
bardzićj jeszcze obudgonych tego ostatniego preten- 
syj do mitry tsiążęcćj, którym Rossya sprzyjać się 
zdaje. Przypomnieć tu należy, iż w świętoś. An- 
drzeja wypuszczona była modlitwa za cesarza ros- 
syjskiego, gdy tymczasem odmówiono ją za Sułtana. 
Piszą więc Novine: Z okazyi zebranią się tabora 
wojsk tureckich na granicy bośniackićj, złośliwe gło- 
sy dawały się słyszeć, iż Serbia i rząd Księstwa, 
popadły w niełaskę u W. Porty, i że wojsko ture- 


„ ckie zamyśla wkreczyć w granice Księstwa. Jak da- 


lekiemi są od prawdy pedobne wieści, dowodem po- 
między inoemi pismo W. Wezyra do tutejszego Mu- 
harego Izzeta paszy; którego odpis wierny udzielo- 
no tuiejszemu rządowi. Z treści onego okazuje się, 
iż „wojsko z Bośnii zajęło cytadelę Wyszchradzką 
i inae punkta pograniczne jedynie w celu strzeżenia 
granic*; wystarczy to zapewne na zbicie kłamliwych 
pogłosek. Oprócz tego I zet cirzymał nakaz „zape- 
wnić księcia i rząd serbski o przychylności W. Porty 
i życzyć aby Serbia i rząd jéj mogły być spokoj éj 
myśli“, 

— Gazeta Zagrzebska z d. 24 b.m. podaje wia- 
domość z nad granicy Czarnogórskićj, iź śledztwo 
przeciw zbiegłym senatorom czarnogórskhim zakoń- 
czone zostało i po cał nocnćj naradzie zapadł wy- 
rok skazujący Piotra Piotrowicza, Maitynowicza i 

ukę przekonanych o zdradę kraju i zamach na życie 
księcia, a z kraju zbiegłych, na wygnanie, wyjęcie 
z pod prawa i zabór majątku pa rzecz skarbu, Kre- 
wni ich którzy wrsz zbiegli mogą po ostatni g udnia 
r. b. (v. s.) do ojczyzny wrócić, wrazie zaś nieu= 
czynienia temu zadosyć, majątek ich zabranym ró- 
wnież na skarb zostane; każdego kioby zbiegom da- 
wał pomoc, przytułek lub radę, czeka kula, Wyrok 
ten potwierdzony prz”z księcia D»niela edczytany był 
ludowi. Zbiegi przebywają w Kotarze w Dalmacyi 
dokąd przybył z Zary fmpor. ba”. Mamula. Z Kotaru 
donoszą -0 wzmocnieniu sił tureckich na granicy czar- 
nogórskićj przez red fón; regularnego żołnierza mfo 
tam stoi. Wojsko wszystko dobrze uzbrojen , bscń 


wyłącznie z fabryk angielskich. Pułkownik rosyjski 


Kowalewski który już dawnićj jeździ? do Czarnogóry 
w missyi polityczaćj, - wyjechał tam również w s0- 
botę wieczór. Jawny cel tćj podróży jest powiezienie 
darowanych przez Cesarza W. Rosyi sprzętów kc- 
ścielnych. Pułkownik przed wyjazdem swoim widy- 
wał się z adjutantem księcia Daniel», 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

W Wiesbaden w księstwie Nassauskićm, pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński, zawarty przez JW. Hr. Adama Gra- 
bowskiego, porucznika gwardyi n. króła pruskiego, dziedzica 
dóbr w W. Ks. Poznańskićm, z Księżniczką Jadwigą Lubomir- 
ską, córką JJOO; Księżnój Katarzyny z Hrabiów Tołstojów i 
Konstantego b. jenerała-lejtnanta wojsk cesarsko-rosyjskich. 
~ — Gazeta Pragska opisuje szczególny wypadek, jaki się zdarzył 
pod Taborem w d. 18 grudnia. Dziewka z młyna w Celkowi- 
cach chcąc wody Zaczerpać z przerębli rzeki Lużnicy na 30 
może kroków przed młynem, pośliznęła się i wpadła pod lód, 
gdzie prąd wody nagły spadek ku młynowi mający, popod lód 
ję poniósł przez jaży. Nieszczęśliwa przeszła przez dwa koła 
młyńskie, a przy trzecióm zastawionćm miała tyle jeszcze przy- 
tomności, iż chwyciła za klepki koła i niejaki czas zdołała się 
utrzymać nad wodą, ale krzyk jéj lubo słyszany był na gar- 
barzach w Taborze, nie był słyszany w młynie z powodu ha- 
lasu kół, i dziewka straciwszy resztę sił, poszła pod czwarte 


rzy, kiedy wyciągnięto ciało służącój. Posłano natychmiast po 

| lekarza, który po wielu trudnościach przywrócił utopioną do 
życia, mimo, że twarz jój całkiem już była sina i 12 minut 
bez przerwy leżała w wodzie, a całe ciało niezmiernie stłu- 
czone i pokaleczone. 


ZIOLA 

Przyjechałi do Krakowa od dnia 29 do 30go grudnia: — 
Walenty Głowiak z Pogwizdowa, Ignacy hr. Dembioki s Bochni. 
Edward Homoiacz a Wiednia, Kazimira Sokulska z Dąbrowio. 
Fryderyk Faust, Tadeusz Prilecki se Lwowa. 

Wyfjechali: Micha? Petresgon do Wiednia. Łukasz Dobrzański, 
Roman Dobrzański do Zaejma. Józef Zenker do Lwowa. Roman 
Habioki, Teodor Kłosowski do Polski. Napoleon hr. Bobrowski do 
Chorkowki. Julian Gorozyński do Stryszowa. 


meanen Teza me. mna A NR A NY a vaa m a e e a a a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegraficane z dnia 30go grudnia: — Metaliki 
5-pr. 23%, — Motaliki £'-nr. 82%. — Motaliki 4-pr. 733,. — 
4-pr. z 1550 r, 92. — 3'-pr. 487/,,. — 1-pr. 19', s ciągn— 
5 1830 r. 250, 304.— Augsburg 116'/,.,— Londyn ti kr. 19'/,.— 
Paryż 136'/,.— Akcye iiankowo 1377. — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2365. — Pożyoską s r. 1751 lit. A, 977,,., B. 116'/,. 

Ost-Dorau Dampfech. 609',, 

Kurs krakowski 30go grudnia. Banku. auntr. š. 94 pł. 91. — 
Pruski kurant żąd. 105, pł, 104',. Ruble erebrue nowe 
al pari, — Cwancygiery nowo ż. 107, pł. 106%. Cwan- 
cygiery staro à 106'/, pë. 106'/,.— Imperyały ż. 34 10, pł. 34 7. 
Dakaty austr. i holend. $. 19 15 pł. 19 12. — Z0frankowe ć. 33 26 
pł. 33 18. — Listy sast. pol. bez kup. ż. 97'/, pł. 97.—jListy Zast 
gelic. bez kupon. ś. 91. pł. 90',. 

Kurs lwowski z d. 27 grudnia. Dakat holend. 5 sër. 20 kr. — Du- 
kat ces. 5 sēr, 24 kr. Półiwperynł ros. 9 sēr. 24 kr. — 
Rabel ros 1 złr. 49 kr. — Talar pruski 1 złr. 41 kr. — Pol- 
ski karant i pięciozłotówka 1 zdr. 20 kr. — Kurs listów sast 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po — lr. — kr. w mk, — Sprzedąno 160 po — złr. — kr.— 
Dawano za 100 złr. — kr. —, — Żądano nłr. — kr. —. 

Kurs wiedeński s4, 29 grudnia. Metaliki 937/,,. — Nowa pożycr. 
82,. — Akoye Banku wiod, 1382.— Akcye kolei żel. szl. 2343. 


Agio od słota20%,, od srebra 157/,.— Oblig. uwoln. grunt. 91 '/,. 


Kurs wrocławski x d. 29 grudnia. Banknoty anatr. 87', k, 
Banknoty polskie 96'/,, ż. Listy zastawne polskie dawne 93',, d. 
nowe 87 ż. — Liety zastawne poznańs. 4-pr. 104 ż..— dto 
3%,-pr. 96%, ż. — Kolej Krak.-górno-saląska —. 


Junómachung. 


EN. 24,872.] Bei der am 16ten Dezember d; J. vorgenom- 
menen Verlosung deutscher Mónzscheine, ist die Serie Buch- 


stabe R. 7. der Scheine à 10 kr. gezogen worden, 

Hiern ch kann jeder mit dem Buchstaben R. 7. bezeichnete 
deutsche Mónzschein à 10 kr. vom 16ten Februar 1854 an- 
gefangen binnen 2 Monaten gegen sechs Kreuzer in Silber und 
4 Kreuzer in Kupferscheideminze bei der dazu' bestimmten 
Verwechslungskasse in Wièn (Singerstrasse, im Bankogebkude) 
und bei dem Landeshaupt- (Kinnahms-) Kassen in den Kron- 
lindern umgewechselt werden. 

Uibrigens werden diese verlosten Mónzscheine nach Ablauf 
der obigen Frist gleich den nicht verlosten bei allen Offentli- 
chen Kassen noch fortan statt Baaren angenommen. 

Dies wird zufolge Weisung des hohen Finanz-Ministeriums 
vom 19ten l. M. Zl. 20,652 F.-M. zur Öffentlichen Kenntniss 
gebracht. 

Krakau am 23ten Dezember 1853. 

Franz Graf Mercandin, k k. Landes-Prisident. 


Obwieszczenie. 

Przy przedsięwziętóm w dniu 16 grudnia b. r. losowaniu 
niemieckich biletów zdawkowych, wyciągniętą została serya 
Litera R. 7. biletów po 10 krajcarów. de 

Według tego może każdy niemiecki bilet zdawkowy po 10 
krajcarów literą R. 7. oznaczony, od dnia 16 lutego 1854 
poczynając, w przeciągu dwóch miesięcy na 6 krajcary W sre- 
brze i 4 krajcary w monecie zdawkowéj miedzianój w prze- 
znaczonój na ten ceł do zmieniania kassie w Wiedniu (Bin- 

| Patty: w gmachu bankowym) i w kassach, głównych kra- 
jowych (kassach poborowych) w krajach koronnych być wy- 
mieniony. 1 ? 

Zresztą przyjmowane jeszcze będą zamiast gotówki wspom- 
nione wylosowane bilety zdawkowe po upływie powyższego ter- 
miau odpowiednio niewylosowanym we wszystkich publicznych 
kassach. - > 

Co niniejszóm w skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Mi- 
nisteryum finansów z d. 19 b. m. N. 20,652 do publicznój 
podaje się wiadomości. 

Kraków dnia 28 grudnia 1858.  - i 
Franciszek hrabia Mercandin, 
Prezydent ©- k. Rządu krajowego. 


(1817-1-8) 
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KomerązyY SOBOkEWsn , Redaktor odpowiedzialny. 
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Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 28 grudnia. 

« Powrót NPana odłożony zestał na dni parę. Zdaje 
się wszakże, że nastąpi przed nowym rokiem. 

Powrót lorda Palmerstona do gabinelu, jest uważanym 
za oznakę, że gabint engiel ki stracił nadzieję wprowe- 
dzenia Francyi w otwartą walkę za Tarcyą (?) i że polityka 
pokoju przemoże. Wczoraj to mniemanie było ogóltém 
w tutejszym. dyplomatycznym świecie. 

„Z Carogrodu nic nowego. To tylko pewna j k wam do- 
niósłem, że 17go floty stały w Bosforze. Poseł francuski 
przemawiał silnie za negocyacyami na podstawie noty i 
projektu z Wiednia. Pan de Bruck wspierał go całemi 
swojemi siłami. 

Poselstwo rosyjskie otrzymało widomości z doia 25go 
z Bukaresztu przez Hermansztad, które donoszą, że pod 
Krajową jest już około 30,000 ros. wojska. 


Wiedeń 29 grudnia. 

% Wiadomość z Czrogrodu z 17go którą wam przesła- 
łem przed dwoma dniami, była wczoraj przedmiotem roz- 
mów w salonach dyplomatycznych i pokazała się dziś do- 
piero w tutejszych dziennikach. Przeszła ona jak wiecie 
przez Semlin. Parowiec Lloyda mówiono że przybył dziś 
do Tryestu i że ;rzywiózł jej zupełne potwierdzenie, Po- 
zostanie znowu w zapytaniu, czy Rosya na propozycye 
Turcyi przystanie, 

Z teatru wojny to tylko pewna, że tak pod Braiłą jak 
pod Mia wojska rosyjskie do zaczepnćj gotują się 
walki. 

Mojóm zdaniem Rosya nie wprzód przystanie na układy, 
aż Turków z Kalafatu na prawy brzeg wyrzuci. 

Od dwóch dni mamy tu sieżne i zimne powietrze. Sa- 
nie się pokazały na ulicach. 

Lord Westmoreland dał wczoraj świetny wieczór. 


Gazeta Kronstadzka dcnosi, iż na drodze nadzwy- 
czajnćj otrzymała wiadomość o zbembardowaiu Maczyn 
przez Rosyan w dniu 15 gradnia i przekroczeniu Dunaju 
przez wojska rosyjskie na czterech punktach w duiu 18 
grudnia tojest w imieniny Cesarza Mikołaja. Tymczasem 
wiadomość ta nie jest inną, prócz doniesionćj już poprze- 
dnio przez nes o rzeczywistym ataku Rosyan na Maczyn, 
który wszakże pozostał bez skutku. List, który w tym 
względzie w tój chwili odebraliśmy, podaje niejakie szcze- 
góły téj bitwy. Zbombardowanie Maczyna ma się ograni- 
czać na spaleniu kilku spichrzów za miastem. 


Korespondent nasz wiedeński nadmienił powyżój o no- 
winach ze Stambułu pod dniem 49tym b. m.; a lubo we 


czwartek nie hyła naieszła jeszcze wiadomość o przyby- 
ciu parowca do Tryestu mogącego przywieść ze sobą li- 
sty z 19g0, wszakże kilka pism wiedeńskich mówi -ró- 
wnież o wiadomościach z d»ty 19go, wedla których roz- 
poczęto układy w Stambule na podstawie ostatnićj noty 
zbiorowój csterech mocarstw w Wiedniu ułożonój, i że 
układy te idą podobno dość dobrze, lubo nie pewnego 
w tym względzie wiedzieć jeszcze nia można, 

Kreuzzeilung powtarza dziś jeszcze swoje woz ‘raj- 
sze doniesienie o moĎilizacyi wojsk rosyjskich, i pisze 
w tym względzie: „Podana wczoraj przez nas wiadomość, 
4 N. „Cesarz Rosyjski nakazał powszechna mobi 
swojej armii, potwierdzoną nam dziś została znów z in- 
aój strony. Przytóm donoszą nam z Petersburga, iż 
w tych dniach otwarta proklamacya cesarska do wszyst- 
kich rządów gubern. wydaną będzie, w którój wspominając 
zaszczytnie o gorliwości i gotowości ofiar ze strony gu- 
bernij, które już dawnićj mobilizowały się, największe 
pochwały są odd:wane patryotyzmowi ich w obecném 
zmobilizowaniu. Nadmieniamy tu, mówi dalój Gazeta 
Krzyżowa, że cesarsko rosyjski korpus gwardyi nigdy 
nie bywa mobilizowany, zostając zawsze na stopie wo- 
jennój. Po skończonój mobilizacyi, Jego Cesarska Mość 
będzie miał do rozporządzenia armię złożoną z 2,226,000 
non S tysiącem blisko dział na 125 bateryj rozdzie= 
onych. : 

Naląska_Gazeta donosi z Wiednia, jakoby według 
nadeszłych z Tyflisu wiadomości z 2go b. m. Rossyanie 
mieli się już połączyć z Persami (?); że naczelnie dowo- 
dzącym 30,000cznćj armii posiłkowój perskićj mianowa= 
ny został rossyjski jenerał Jermołoff. Beglerbegowie nad- 
granicznych perski<h obwodów, otrzymali stósowne rozka- 
zy, aby czynili wszelkie przygotowania na pomieszczenie 
większych mass wojska. (Za prawdziwość tych podań rę- 
czyć niebędziemy). 1 

Fremdenblatt w tych słowach donosi o powrocie lorda 
Palmerstona do gabinetu: „Otrzymujemy z Londynu nad- 
zwyczajną drogą pewną wiadomość, że lord Pałmerston 
obejmuje napowrót stanowisko swoje w gabinecie. Poli- 
tyczna ważność tego wypadku wzrasta w obecnój chwili 
z tego zwłaszcza względu, że wedle powszechnego mnie- 
mania, powrót tego męża stanu jedynie w skutku pewnych 
uczynionych mu koncesyj nastąpić mogło „skoncessyj, które 
zapewne na dalszą politykę angielskiego gabinetu stanow- 
czy wpływ wywrą. „W tymi samym duchu pisze nasz ko- 
respondent parzyki, Który nadto donosi, że 13g0 b.m. 
wyszły z Paryża i Londynu rozkazy wpłynięcia flot na mo- 
rze Czarne. 


Antom Usarsiian, sarządzca drakarni, 


8 200. 


Kraków 3 Grudnia — Sobota. 


Wychodzi w Krakowie 

PP: ER godzinie 81 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następująco po świętach. 

f Cena: 

W KRAKOWIE smu6siącznn + $ zip. — kpzrtatna 15. słp. 
graso kwartains resem przesyłkę pocet wą B złr. m. k 

Pre dpista 

rzyjmuje się w Księgarni J masa Uamosa przy Głównym 
Rycku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się /r4 o pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI OZASU wyraziwszy na kópercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 2 grudnia. 
Dalszy ciąg Cesarskiego patentu z dnia 8 listo- 
pada 1853 r. 
$ 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się 
z produkcyą, będzie uważany tak, jak gdyby na prze- 
niesienie swojćj wierzytelności z hypoteki gruntowej, 
na hypotekę kapitału indemnizacyjnego, w porządku 
pozycyi bypotecznćj, jaką w księgach gruntowych zaj- 
mował, zezwolił. Nie zgłaszający się taki, nie bę- 
dzie więcćj g*=-*-—— "* awa ccci za kom 
w § 2i, wi 
zwanych hyp 
W razie si 
leżytości, al 
zastósowane 
$ 14. Nai 
dą zbierane, 
wane, i każi 
cellaryi sądo! 
$ 15. Po 
szania się, t 


£0; 
wszyscy, któ 
sądu zgłosili 
wienia się w 


wym czasie 
czenia rzeczy 
szy doręczeni 
były. 

$ 17. Jeże 
udowodnieny 
mianowany b 
ad actum. 

J.żeli © w 
kilką stronami 
nóm posiadan 
powinny sądo 
wspólnego pe 
znaczony będ 


CZĘŚĆ 


SIŁA PRZYCH 


€ Lit SleoS ÁD 


Odkrycie Ind 
stosunek zach 
downi świata. 


Kolonie stając się bodźcem roz 1 i 
wych, przerzuciły punkt środkowy historycznego: v pry- 
wu do północnój Holandyi, a następnie, 
ryka najważniejszą stała kolonią zaeuropejską , 
Londyn leży w środkowym punkcie stałych lądów, a po- 
łożenie to fizyczną jest podstawą jego siły attrakcyjnój. 
Londyn jest zatóm pod każdym względem stolicą Świata, 
gdyż będąc osią przemysłowego koła, na wszystkie stro- 
ny najskuteczniój działać, i siłę swoją ogniskiem zestrze- 
lonych w sobie kapitałów, kanałami , węzłem kolei żela- 
znych z obwodami kopalni węglowych i angielskiego prze” 
mysla, ożywiać nieustannie może. Tam skupia Się an- 
del hurtowny, przemysłowa intelligencya i materyalna siła 


świata. 


| 18 Y9 HM 


actum, i na termin wezwany, Jężeli dobra znajdują 
się w sekwestracyj, SCKWeStrątor równie powołany 
być winien. 

$ 18. Jeżeli dobra poddane są substytucyi, we- 
zwany być powiaien Oprócz właściciela i substytut, 
albo kurator substytuta jeżeli: jątnieje.  - 

Tak samo postąpione będeję w wszelkich przypad- 
kach, czasowego używania przychodów; i w takim 
razie wezwani dętą, używający przychodów, i wła- 
ściciel, albo postanowiony do pilnowania praw jego 
zastępca. 

19. Razem z ZaAweZwąaniem tych wierzycieli, 
którzy „w terminie przepisązym g pretensyami Swo- 
jemi zgłosili się, Na 
tabularnego wszystkich na dobrach, hypotekowanych 
ciężarów, i subintabulowanych pretensyj, który to 
wykas, służyć ma dalgzćj pertraktacyi za podstawę. 

Występujący w CZeSie audyencyi z twierdzeniem, 
że tymezasem zaszły Jakie zmiany w stanie tabular- 
nym dóbr, powinien twierdzenie to udowodnić. 

§ 20. Jeżeli jeden lab kilzu zawezwanych inte- 
ressantów, nie stają w terminie na audyencyi, sąd 
przed przystąpieniem do Czynności sprawdzi, Czyli 
wezwanie ich dopeźnicnóm było jak się należy. 

- a) Jeżeli dowodów wręczenia brakuje, należy z 
stronami które się stawiły o ilc można czynność roz- 
począć, wszakże audyencya będzie edroczona i stro- 
ny stawające, zawiadomiene będą natychmiasto dniu 
i godzinie do których odroczoną będzie, ato na drodze 
protokółu który podpisać powinny, niestawające zaś, 
na drodze $ 16 przepisanćj. 

b) Jeżeli.która z ostatnich stron nie stawi się na àu- 
dyencyi mimo jój odroczeni» now €j,i dowodów dopełnio- 
nego wręczenia brakuje, postąpić należy z stronami 


jeszcze wprawdzie odroczyć, ale na nią nie mają być 
więcój wzywane strony poiwakroć nie stawające, 
icez wianowanemi będą na ich ryzyko i koszt kura- 
torowie, o czón strony edyktalnie zawiadomione zo- 


staną. 


$ 21. Jeżeli wręczenie wezwania dopełnio- 
ném zostało jak się należy, A mimo to wierzyciel, 
gni osobiście ati przez pełnomoenika nie stawi się, 
to będzie: tak: uważanym, jak gdyby na przenie- 
sienie swojćj wierzytelności z hypsteki gruntowćj, na 
hypotekę kapitału indemnizacyjnego, w porządku po- 
zycyi hypotecznćj jaką w księgach gruntowych gaj- 
mował, zezwolił ($.27)- 


S Gdyby Japonia i Chiny, 
i kulturą zachodu, wtedy punkt środkowy historycznój 
kultury, przypadłby w północnój Ameryce, bodaj czy nie 
w Bostonie? a Europa upadłeby pod parciem amerykań- 
skićj oświaty, równie jak wschód, który dziś zachodowi 
hodduje. Gdyby zaś Oceania większą osiągnąła ważność 
a północna Ameryka koleje rzuciła do zachodnich swych 
brzegów, wtedy San Francisko byłoby najgłówniejszóm 
miastem świata. 

Nie chcąc dowodzić, że jedynie położenie jeograficzne, 
wybór punktu środkowego każdego państwa rozstrzyga, 
niemniój jednak jest pewnóm; że historyczne życie ludów 
materyalnćj szukając sobie podstawy, natchnieniem Ja- 
kiemś właśnie to miejsce za Środek całości obiera, skąd 


najwygodnićj i najnaturalniój 


może. 

Wewnętrzna » dziejów wychodzi ze spółecznego 
życia ludów, 5 sa e charakteru, ale duch ten po- 
trzebuje ciała i tylko pod przyj” znemi stosunkami jeogra- 
ficznemi skutecznie rozwinąć 519, może. Niezgody między 
Danią i Szlezwikiem wynikły 7 historycznego i narodo- 
wego stanowiska stron obudwóch , lecz że prowincye nie- 

| mieckie nieprzedzierżgnęły się W. duńskie, przyczyną jest 
| ea kk Kopenhagi, która % Pełną energią, siły na owe 
Księstwa, przyciągane zreszi4 działaniem dośrodkowóm 
Hamburga i Niemiec, wywierać niemoże. 

Ten sam stosunek zachodzi pomiędzy Norwegią i Szwe- 
cya. Norwegia podzielona na wiele nizin niemając środ- 
kowego punktu, raz podlega Danii, to znowu południo- 
wój Szweoyi, które w Kopenhadze i Sztokolmie punkt swój 
środkowy znalazły, Większa od Szwecyi Rosya przycią* 
gnęła ku sobie Finlandyą, Inflanty i Kurlandyą, i skleiw- 


e sąd sporządzenie wykazu | 


stawającemi podług przepieu lit. a) i audyencyą raz | 


c) Wnioski stron na piśmie nie będą uwzględnione. || 


ściśłój się splotły z handlem | 


na periferią swoją działać | 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DOMUNSNENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. i 
EWŁADOMIEYNIA tycząco się sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 
Za oplata 
od więrdzs petytowego za jednorazowo umiosxczenie po 8 gr. 
zastępne po $ grosze —- x dopłatą 10 krajcerów se każdą 
pablikaczą na stępe! reądowy. 
Listy : 
niefrankowana nieprzyjmują się; wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
BIES" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


„Wierzyciel taki, traci oprócz tego prawo wnosze- 
nia opozycyi i czynienia prawnie, przeciw wszelkim 
przez strony stawające, w duchu $ 5 Patentu z d. 
żę września 1850 zawartym układom, pod wa- 
runkiem, że pretensya jego, w tćj samćj pozycyi hy- 
potecznój, na kapitał indemnizacyjny przeniesioną zo- 
stanie, albo też, że wedle przepisu paragrafu 27 na 
hypotece gruntowćj pozostała 
W zasię spora o rzeczywistość pretensyi, brag o jéj 
ypoteczną pozycyą, sąd postapi; sobie wedle prze- 
pisów $$ów 37 r. datek P 


ara nnna 


Iman ma Anla 


asprawiedliwienie 


e, z zupełnym 
dopóki się wła- 
ka nie stawi. 


,20i 22 prze- 
b odroczoną być 
oczne do zamie- 


do dobrowolnego 
kbyć przeniesione 
nego, a których 
ć. Jeżeli ugoda 
niała moc ugody 


€ L# Heyop 1nojop 


porozumienie się 
teczne, nie jest 
yroku na gruncie 


„ewagą swoją ma- 
pzwój polityczny, 
ligniami siły, lecz 


ci Paryża, w bli- 
północy przewa- 
tiem swoich ustaw, 
Paryż zabezpie- 
6 linie ciągną się 
twsze Francya ku- 
zabiegiem zdoby- 
To, zwycięzka bo- 
ng, lecg ani Wło- 
| Paryża w czasach 
koi : Mham natura inne li- 
nie siły ciężkości zakreśliła, unieważoiające wpływy nad- 
sekwańskićj stolicy. Francyą ideami swojemi zawładła 
nad Europą, gdyż rozpowszechnienie się jój języka, siłę 
jéj atrakcyjną rozszerzyło i wzmogło. T 
Ideę ciężkości siły w ciaśniejsze nawet literackie i prze- 
mysłowe koła przesiedlić możemy, wszędzie bowiem przed- 
stawia się prawo, że wyższa siła umysłu, nad mniejszym 
| lub większym włada zakresem, a to tém silniój, im przy- 
jaźniejszemi jéj są geograficzne stosunki. Humboldt tyle 
ko w Paryżu, tem ognisku coraz świeżych idei mi 
się otoczyć sławą, i nad oałem obecném pokoleniem gł 
władnąć berłem swój wiedzy. W zajecie 6 l po 
nalnem mieście nigdyby Humbold nie st x hader y 
historycznym, Berlin nawet nie aas aei ie tylko 
w Paryżu mógł coś. znakomitego dokonać. „Gdyby Bora- 


Je 290. 


Wychodzi w Krakowie 

oodsiennie o godzinie 87/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cona: 

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —kwsstalna 15 mp. 

KRAJU kwartalna rasem przesyłką poostową 5 słs. m. k. 
Pra dpłaśa 

rzyjmuje się w Księgarni J zara CZEGEA przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłeją się fra. o pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI OZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 28 grudnia. 
Ustąpienie lorda Palmerstona z gabinetu an- 
gielskiego , podzieliło dzienniki na dwa obozy. 
Walka toczyła się zacięta, ale pó ih nie- 
przeważyło się ani na jednę, ani na diugą stro- 
nę. Przyczyna wystąpienia niezostała wyjaśnio- 
ną i może nią nie będzie aż do otwarcia parla- 
mentu. I niema w tem nic dziwnego, może bo- 
wiem być bardzo, że i te dzienniki, które utrzy- 
mują, iż lord Palmerston dał dymisyą z powodu 
projektu reformy elektoralnćj, którą gabii 
przedłożyć na 
gana które pis 
rozumień wzglę 
do sprawy Ws 


mają po części 
Wiadomo, , Ż 
jacielem reform 
ralizm w Anglii 
stronnikiem refi 
radykalne w 
Byłoby to sąć 
przyjął był libi 
stytucye były | 
a nie historycz 
narodu powsta 
głównie na szá 
zastósowaniu pi 
wnętrznćj do t 
interesa matery; 
a wolność indy 
jak najmniej og 
na to, co nieri 
było, że opinić 
zasadach, ile 
przeciwny jest I 
nikiem reformy 
w opinii publici 
ka, ale jest € 
i praw jéj bror 


: 
> 
, 
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Kraków 29 Grudnia — Czwartek. 


| dzą, że zgoda jaka na pozór istniała dotąd w ga- 
j 


jet ma | liśmy przychylne dla lorda Clarendona wyraże- 


"Rek 1853. 


Przyjmują się 
OG2OSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONFESTRKIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rołnieea itp. 
"WIADOWIEALA tyczęcę nię sprzedeły, kupna, dsierżaw itp. 
Šg opłatą 
wiarsca peiytówogo za jednorszowe umieszczania po 8 gr. 
mactępno po 8 grosse — a dopłatę 10 krajcarów sa ksżdą 
pubkikacyę ns stępoł rządowy. 
BLBisty 
niafrankowans nisprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
S$" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Wschodzie działania, skoro urzędowy ten organ 
francuski taki żal po ustąpieniu tego ministra wy- 
( 
| 
| 
$ 


za 
ca 


że jéj upadek pociągnąć zą sobą może upadek 
swobód i wolności angielskich. i 

Niemylą się zapewne i te /zienniki które twier- | nurza. Czyżby lord Palmerston „miał był przewi- 
dzieć, że się to wszystko zmieni i ż odpowiedzią 
Porty na notę 5go grudnia nowa nastąpi kolćj 
rzeczy? 

Nieprzesądzając w niczćm wielkich politycznych 
zdolności i bystrości w widokach szanownego 
lorda, trudno jest dzisiaj przypuścić, aby jakikol- 
wiek mąż stanu odgadnąć mógł tajemnicę, która 
zasłania przyszłe na Wschodzie wypadki, a 
zwłaszcza odgadnąć je do tyla, aby uczynić we- 
f yan jący w tak wa- 
ja, a tém sa- 
westyi powagę. 
zynił, opierał 
tym dla niego 
j od lorda Pal- 
1 angielskiego, 
nglikiem. Nikt 
John Bull do- 
on. Wie on tak 
jay, jak gdyby 
daje się przeto, 
$j jeszcze ży- 
kiego, a spo- 
znego wyrazu 
żyli tym razem 


się niebawem. 
"da Aberdeena 


pienia ministra 
krótce pokaże, 
dpowiada oko- 
ajduje; że tam 
iągłe koncesye 
yby zaś Anglia 
iałaby się wró- 
tak jak w ka- 
ć mógłby miej- 
a go wyżćj nad 


binecie lorda Aberdeen, istniała tylko na mocy 
į ciągłych koncesyj, że Strony lorda Palmerstona 
| dla swych kolegów. Na to dość jest przypomnieć 
| owe lata, w których wicehrabia miał tekę foreign 
| office. W kilku przemówieniach lorda Palmer- 
stona w sprawie Wschodniej , jakkolwiek czyta- 


nia, nieobeszło się bez zastrzeżeń na rzecz ho- 
noru i interesów Anglii. Jak dalece lord Pal- 
merston draźliwość narodow posuwa w tćj mie- 
rze, zanadto wiele historya ostatnich czasów przy- 
nosi przykładów, aby dowodzić tego była po- 
trzeba. Sea 
Zdaje się przeto; że nie tyle w ustąpieniu lor- 
da Palmerstona chodzi o to czemu ustąpił, jak 
raczćj dlaczego w tćj chwili to uczynił. Słusznie 
bowiem zauważał Times, że jeżeli szło o re- 
formę elektoralną, lord Palmerston był wówczas 
członkiem gabinetu, gdy lord John Russell bill 
w tym przedmiocie Izbom przedłożyć w imieniu 
rządu się obowiązywał. Nie było zatćm przy- 
czyny, spieszyć się i teraz, gdy do otwarcia par- 
lamentu jeszcze daleko, a proponowana reforma 
nie ma żadnej styczności ze sprawą, która jest 
głównóm zajęciem chwilowóm gabinetu. Bitwa 
pod Sinopą jest zapewne ważnym wypadkiem 
w wojnie turecko-rossyjskićj, nie takim wszakże 
aby stać się mógł epoką dla kierunku polityki 
angielskićj w tćj sprawie, a to głównie z powo- 
du, że «abinet odpowiedzi Porty na notę zbio:0- 
wą nie był jeszcze odebrał. (o do stósunków 
z Francyą, bo stósunków tych przymierzem na- 
zywać niema dotąd przyczyny, są one te same | 
co przedtćm, a jeżeli wierzyć można Monitoro- | 
wi, lord Palmerston był jednym z głównych 
stronników jednoczesnego Anglii z Francyą na 


» I otliwą i mnie oddaną szacować i kochać ka- | 
a oA "przeprosić i w dom powrócić, Siadłem 
4 na którym, gdyby opętany z domu 
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ndzieje w drugiój 


znó rego 
wiosła Sorti "jako beranek pokorny. Przyjechaw- 
szy do wsi blisko dworu, niechciałom odrazu wpaść do 
pokoju, aby jój nagłóm mojóm się zjawieniem nieprze- 
straszyć, lecz objechawszy parkan ogrodowy tak jak by- 
łem na koniu, przez furię do ogrodu wjechałem, ażeby 
zajrzeć oknóm co też robi Julisia i czy bardzo moim po- 
stępkiem sfrasowana, — który jednak chociaż gwałtowny 
z miłości ku niój był popełniony. Już zdala widzę blask 


Jak szalony błą 
kach, lasach, ple 
lamander kobiet. 
temu wszystko v 
rzyłem. Wiedzia 
ale co? niewiedział 
tropnym i dziwak 
za szczęśliwego 
ny w niewinności. 
tak zaargumentow| 


nil, z którego w82yStk0 Z4s poem sp 


| 
niepotrzebnie wcisnął pomiędzy dwa serca, A zatóm | 


domyślali i wieść o jakiójś naszój niezgodzie gruchnęła. 
Spiąłem konia ostrogą— patrzę. w okno... światło — ka- 
tafsl— a na nim żona moja |... 
runąłem na ziemię! 


zarżał. Siostra moja, 


„0 EADBRE | 
ywaso z = ++ 

Sar leziono mnie bezprzytomnie leżącego, obok spokojnie pod 
fa À ss a nie ona, którą | oknem stojącego konia. — , 4 i 
a gdyby j hy R preng samój wziąłem. 0- | Ciężko odchorowałem Śmierć mojój biedaćj żony. Gdy 
rar cią mnie przytóm R” Wojewodzic był wart takiój | się obaczyłem , zwiedziwszy „grób jój sonia zapłakaw- 
Pi: bowiem od cana: dnogo wyzwania pierwój | szy, zrobiłem wotum odmawiania koronki i poszczenia co 

, 


w oknach, a było to wieczorem, „goście pewnie w domu, | 
aby niebogę pocieszać — gdyż jakoś ludzie czegoś się. 


Cugle z rąk mi wypadły— | 
Powiadano mi potóm, że około dziesiątój w noc, koń | 


która przy ostatnich jój chwilach | 
była; zawołała: „To koń mego brata!“ Y/ybieżono i zna- | 


ę złożyłem w gro- 
torów w modli- 
ziecinę naszą da- 
ieniłem się i wy- 
ciąż dawali radę : 
nie kijem nagnej, 
ie poswatać chcia- 
yj nie raz dałem 
Czas uchodził — 
obił czas — grze- 
o raz głębićj, co 
i złe i dobre z nią 
zawsze wyszła mi 
moja żona — nie- 
uszek. 
kuligu i był w nim 
nieszkodzi, pomy- 
łoda ładna, świe- 
a "MB ale źwawa i zgra- 
bna, była w czarnym aksamitnym srebrnemi blaszkami 
naszytym gorseciku, w niebieskićj jak jéj oczka jedwa- 
bnój spodniczce, w białój koszulce jak jéj liczko i w czer 
wonych koralikach jak jój usteczka. Nad czołem miała 


A 


jeń, a dalój na szablę, wydalił się w obce strony 
ów wymuskany i wypieszczony ale honorowego Serca i 
wspaniałój duszy kawaler, a hartując odtąd ciało utra- 
pieniem różnóm a umysł w niezachwianą wolę utwierdza- 
jąc, stał się słynnym i poważnym człowiekiom, tak da- 
ece, że do naszych stron fama o nim zaleciała— 0 ozém 
też usłażni sąsiedzi Julisię zawiadomili i tém bardziój afekt 
éj ku niemu wzbudzili. Gdy mnie tak mój przyjaciel na 
obrą naprowadziwszy drogę z takióm ją już sercem nie 


tydzień wtorek, jako dzień mego szaleństwa — a oprócz | świecący krakowski wieniec ze złotych bajorków wity i 
tego postanowiłem już w inne związki niewchodzić — ale | różno-kolorowemi kamyczkami przeplatany, do koła glo- 
| trudnoż się było oprzeć pokusie — a pokusie kobiecój. | wy ruciany wieniec, a gdy w pląsach zataczając koło, 
Staruszek westchnął głęboko — rozczulił się na chwil roawijały się gdyby kometa lub tęcza różnokrase wstęgi, 
kilka i nawet nie jedną łzę otarł z rozgrzanych piwem wtedy... oj wtedy doprawdy ładne 2 niój było dziewcze. 
policzków. I daremsieśmy nalegali aby się czóm posilił. | Mróz był tęgi gdyśmy powsiadali do sanek, niebo la- 
Widoczne wzruszenie niedeło mu słowa długi czas prze- | zurowe i gwiazdziste, a ziemia białą, zwyczejnie jak by- 
mówić. reszcie ozwał się Znowu: wa zimą, kiedy się śniegiem pokryje. Było nas kilkana- 
| — Zła była pierwsza; że smutna Mooi Dobrodzieja —, ście sani a jeszcze zbieraliśmy więcój po drodze. Nie mą- 


